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Fig. 2. Machinka do mędlenia lnu Williama C. Bride 
w Raritan.

wytrzepuje przędzę wyszłą z machiny. Do roboty 
można używać naw et dzieci, gdyż z powodu poje­
dynczej konstrukcyi machinki żadne skaleczenie nie

może mieć miejsca. N ajw ażniejszą korzyścią tu jest 
ja k  powiedzieliśmy p ierw ej, iż nie traci się nic na 
ilości lnu, choćby tenże był najkrótszy, a którego 
przy wszelkich ręcznych mędlicach wiele odcho­
dzi. Im len jest lepiej wysuszony, tćm lepszy w yda­
tek się otrzymuje. M achinka ta  daje się z łatw o­
ścią z m iejsca na miejsce przenosić gdyż waży 

tylko 150 funtów.
M achinka Bridego (fig. 2) służy 

do gładzenia, rów nania, czyszcze­
n ia , słowem do zupełnego przy­
rządzenia lnu ku przędzeniu. Ma­
chinka ta  sk łada  się z przytrzy- 
m ywacza lnu i z koła z wałem, 
na którym  są umieszczone 4 ram io­
na, (mieczyki) które podobnie ja k  
zwykłe ręczne mędlice przy obrocie 

tłuką. Len kładzie się w ry­
nienkę i przytrzym uje się wałkiem 
D. D rążek przyciska ten wałek a 
len tak  długo przytrzymuje, aż mie­
czyki o ty łeg o  stłuką , iż wszystkie 
paździerze od niego się oddzielą. 
T arcza na której są  osadzone ra ­
miona powinna być tak  umie­
szczona, by takow a odpowiadała 
grubości lnu. Części drzewne od- 

Fig. 1. L am  m a machinka do mędlenia lnu. padające od lnu, spadają do sita.

W N. 9 naszego pisma wspomnieliśmy już o 
machince do m ędlenia lnu wynalezionej i w yro­
bionej przez Lamina m ajstra stolarskiego w Metsch- 
kau w Szląsku pruskim ; obecnie podajemy drze­
w oryt tejże machinki.

M achinką tą  (fig. 1) czworo ludzi w '/■• go­
dziny mędli jed n ą  kukłę (w iązkę) lnu. Ilość ta

ludzi przy dobrem urządzeniu i bezustannem  dzia­
łaniu jest w ystarczającą; z tych jeden korbą o- 
b raca , drugi poddaje i wyjmuje len , dwóch zaś

Do uprawy lnu.
Pomimo stosunkowo gorszych zbiorów lnu 

w roku przeszłym, ostateczny jednak  rezultat oka­
zał się dla producentów tegoż artykułu  bardzo 
korzystnym . Zdaniem  izby handlowej Mindeńskiej 
długie doświadczenia czynione nad  upraw ą lnu, 
w ykazały bezzasaduem i wszelkie 
zarzuty, oparte jedynie na prze­
sądach i obstawaniu przy dawnym 
zwyczaju, a powstrzym ywujące u- 
praw ę lnu. Czas by już był, by i 
u nas gospodarstwo rolne poczęło 
brać udział w zysku z uprawy 
lnu, który w edług leżących przed 
nami wiarogodnych doniesień w y­
nosi w Irlandyi z morgi do 1K 
talarów  czystego dochodu rocznic.
W Niemczech widocznym jest 
w zrost upraw y lnu i w samyi. 
obwodzie Mindeńskim w prze 
szłym roku było 18,826 morgów 
pod upraw ę lnu zajęte, ta liczb; 
chociaż wielka, jednak  w poró­
w naniu z tern co być by rnogh 
je s t jeszcze m ałą. W Irlandyi u 
praw iają len na ogrom ną skalę, 
w roku przeszłym  zajęto pod tę 
roślinę 251.552 akrów *) i to po większej części 
w północnych prowincyach. Na rozszerzeniu upra­
wy lnu rolnictwo irlandzkie zyskuje ogromne su­
my, a pomimo tego nie zdoła zadosyć uczynić 
licznym wymaganiom, i w roku przeszłym  musiano 
więcej ja k  za 4 miliony funtów szterlingów lnu 
z Kosyi i Belgii sprowadzić do królestw a Wielkiej 
Brytanii. Rolnicy więc tam tejsi m ają jeszcze sze­
rokie pole do rozszerzenia tej gałęzi rolnictwa.

Izba handlowa M indeńska wzywa tow arzystw a 
rolnicze do rozpow szechniania i zachęcania do u- 
praw y lnu , przychodząc w pomoc rolnikom spro­
wadzaniem dobrego nasienia, co przy tej uprawie 
je s t bardzo ważnćm, jak  również urządzeniem m a­
łych zakładów  do przerabiania lnu; gdyż według 
zdania jej nic się lepiej nie opłaca, ja k  trudy i 
koszta poniesione na tę uprawę.

Podajem y obok machinki służące do m ędle­
nia lnu.

*) Akr wynosi blisko 1 % morgi austr.

Stanowisko inżyniera cywilnego 
w przemysłowości.

Stan inżyniera cywilnego który w przemy- 
słowćm życiu Ameryki i Anglii zajął już od da­
wna należne sobie stanow isko; a we Francyi na­
biera coraz większego znaczenia, musi konie­
cznie i u nas, przy powszechnym rozwoju prze- 
mysłowości zająć szersze pole działania, od tego 
na które dotąd był skazanym .

Cofnąwszy się w przeszłość życia przemy­
słowego, zobaczemy, że w ym agania dawniej przy 
urządzaniu fabryk, nierównie były mniejsze od te­
raźniejszych. Siły małej liczby inżynierów zajmu­
jących się budową przemysłowych zakładów i do 
tego uzdolnionych, były jeszcze nie wystarczające; 
brakow ało potrzebnych narzędzi i machin, a szcze-



golnie brakow ało doświadczenia i spostrzeżeń, k tó­
re tylko w podobnych już istniejących zakładach 
nabyć można a które nieistniały; Inżynier prze­
to zupełnie tylko na samego siebie i na swoją 
zdolność rachować byl zmuszonym. Położenie to 
jednak  zmieniło się bardzo prędko, a szybko mno­
żące się fabryki machin dały technikom i innym 
pracownikom sposobność różnostronnego kształ­
cenia się. Szkoły, instytutu przem ysłow e, szkoły 
politechniczne, niższe i wyższe naukow e zakłady 
w ogólności zmusiły w krótkim  stosunkowo cza­
sie wielu młodych ludzi,, z zasadam i techniki ob- 
znajomionych do przejścia przez p rak ty k ę , dla 
objęcia potem najrozmaitszych posad na rozległćm 
polu przemysłowem. Pobudowano nowe machiny 
do specjalnych celów służące, i zaczęto używać 
coraz więcej siły e lem entarnej, a  fizyczną siłę 
człowieka, jako  znacznie droższą, powoli odsuwać. 
Nowe odkrycia na polu chemii i fizyki zostały 
zaraz w przemyśle zużytkowane. T ak  sam ów  m ia­
rę sił i środków podniosły się też wym agania 
pod względem taniości i piękności wyrobów. 
W spółzawodnictwo poczęło się w yradzać, aby 
więc wszystkim jego wymaganiom zadosyć uczynić, 
głębsze specjalne studjowanie pojedynczych gałęzi 
przem ysłu stało się potrzebnem , co przywiodło zno­
wu fabrykantów  wszystkich prawie gałęzi przemysłu 
do przekonania, że dla w ytrzym ania współzawo­
dnictwa należy im wszystkie swe siły do wyrobu 
mniejszej liczby artykułów  ograniczyć.

Ogólna ta  dążność na rozległćm polu przemysłu 
najwidoczniej i najszczególniej jednak  uw ydatniła 
się przy fabrykaeyi machin. Wiele warsztatów prze­
rabiających miedź i żelazo, zmuszone do odstąpienia 
wielu .rodzajów swych wyrobów innym specjalnie 
trudniącym  się przez ten czas powstałym fabry­
kom, upadły lub znacznie zredukow ane zostały. 
Rozszćrzały się fabryki zajęte wyłącznie wyrobem 
jednego rodzaju machin lub narzędzi np. lokomo­
tyw, machin parow ych, przędzalń, hidraulicznych 
motorów, tkackich m achin, machin do fabrykaeyi 
papieru etc. i bardzo ja sn ą  jest rzeczą, że podo­
bne fabryki w wyrobie specjalności dochodziły 
powoli do coraz większej doskonałości, z k tórą fa­
bryki przedmioty te tylko kiedy niekiedy w yra­
biające, nie mogły się wspólubiegać.

W Anglii to specjalizowanie najwyżćj dopro- 
wadzonćm zostało; ztąd idzie, że Niemcy posia­
dające więcej ogółowo w ykształconych techników, 
nie m ogą z Anglikami w pojedynczych gałęziach 
budowy machin współzawodniczyć. W spółzawo­
dnictwo je s t dziś głów ną dźw ignią poruszającą coraz 
więcej w specjalnym kierunku wszystkie fabryki 
machin na kontynencie, a w miarę tego zm ieniają 
się też stosunki pomiędzy przedsiębiorcami a fa­
brykantam i machin. K apitalista, czy jako  poje­
dyncza osoba, czy jako  towarzystwo, pragnący 
dźw ignąć jakikolw iek zakład, nie w iedząc często, 
że ja k  są architekci zajm ujący się budową gm a­
chów tak są  inżynierowie trudniący się urządze­
niem, budową i wprowadzaniem w ruch zakładów 
przemysłowych, udawali się dotąd po ra>dę wprost 
do zakładów  w yrabiających machiny. Kierujący 
temiż zakładam i, dający potrzebne rysunki r dy­
spozycje, zastępuje tutaj miejsce inżynierów cy­
wilnych. Nie ulega wpraw dzie żadnej wątpliw o­
ści, że na czele wszystkich większych zakładów  
fabrycznych m achin, stoją po większej części lu­
dzie, nietylko najlepszym inżynierom angielskim 
dorównywający, ale często pod względem nauko­
wego w ykształcenia daleko od tam tych wyżsi. Po­
mimo tego byłoby to rzeczą tak dla przedsiębior­
ców ja k  i dla samych fabrykantów  machin w 
wielu przypadkach bardzo pożyteczną rzeczą, mieć 
właśnie w osobie inżyniera cywilnego, obznąjomio- 
nego z stosunkam i krajowem i pośrednika wzajem ­
nych interesów.

Inżynier cywilny przedstaw ia dla przedsię­
biorcy osobę na rzeczy się znającą, k tóra  w interes 
zakładu w najmniejszych szczegółach i w każdym  
kierunku wchodzi, gdy z drugiej strony fabrykant 
machin w najliczniejszych w ypadkach chętniej i 
otwarciej rozmówi się z człowiekiem fachowym ro­
zumiejącym całość z uwzględnieniem pojedynczych 
życzeń, i dla tego łatwiej się też z nim co do dy- 
spozycyi i budowy zamówionej machiny porozu­
mie.

Ten stosunek inżyniera cywilnego do publi­

czności przemysłowej, musi się u nas, tak  jak  się 
to już dzieje w Ameryce i Anglii tem więcej usta­
lić, im więcej pojedyncze fabryki zmuszone w spół­
zawodnictwem, ustępują pod naciskiem  specjalno­
ści, i dla tego pomoc inżyniera obznajomionego 
z fabrykam i okazuje się nieodzowną. Przykłady 
w yjaśniają to najlepiej. Przedsiębiorca np. zamie­
rza założyć fabrykę papieru w połączeniu z fabryką 
polerowania drzew a; machiny m ają być częścią 
w o'tą częścią parą  pędzone. Idzie więc o sp ra­
wienie machin do robienia papieru ja k  i gładze­
nia drzewa, machiny parow ej, jednego lub więcej 
kotłów parowych i hidraulicznego motora. K ażdą 
z tych machin potrzeba nabyć z fabryki specjal­
nie wyrobem takich machin się trudniącej. P rzed­
siębiorca naturalnie będzie chciał każdą machinę 
z najlepszego źródła sprow adzić, lecz przypuści­
wszy naw et że go zna, nastręcza mu się zaraz in­
na trudność. W szystkie te osobno wzięte machi­
ny powinny być racjonalnie z sobą połączone. 
N astępuje bardzo często inny rozdział w umie­
szczeniu tycbże machin (jeżeli zwłaszcza zamie­
rzono korzystać z dawnych budowli), które w in­
nych okolicznościach nie m iałyby miejsca. Z wie­
lu pojedynczych części, musi on, pam iętając za­
wsze na oszczędność, stworzyć nową całość, i tu 
właśnie je s t właściwe stanowisko cywilnego inży­
niera, który we wszystkich szczegółowych rozpo­
rządzeniach ma jeden główny cel, do którego po­
leceń szczegółowi liweranci stosować się muszą, 
jeżeli przedsiębiorcy swego na niewyrachowane 
szkody z zam ieszania pochodzące narazić nie chce. 
Inżynier cywilny musi naprzód siłę wody miej­
scowej zmierzyć, potem silę pary potrzebną do 
popędu zakładu dokładnie obrachować; na tej za­
sadzie dopiero oznaczyć wielkość motorów i obmy­
ślić ich konstrukcyą; przygotować dalej plany bu­
dow y, majstrom m urarskim  i ciesielskim dać o- 
gólne potrzebne objaśnienia, głównie aby wszystkie 
bez wyjątku rozmaitego rodzaju roboty jednocze­
śnie rozpoczęte być m ogły; powinien najp rzyda­
tniejsze do szczególnych wypadków rodzaje m a­
chin w ybrać a w sparty posiadanemi wiadomo­
ściami, te wprost na miejscu pozamawiać, aby po­
mimo różnorodnego działania sil, wszystko wza­
jem nie się wiązało, i pieniędzy lub czasu nie b ra­
kło. Często bowiem przez to , że fabryka później 
aniżeli projektowano w ruch puszczoną została, 
stracono wielkie sumy pieniędzy, coby było nigdy 
nie n astąp iło , gdyby na czele wznoszącego się 
zakładu stał był człowiek z g łow ą, któryby był 
tak  prace obrachował i rozdzielił, żeby żadnej 
zw łoki, żadnego czekania jednego na drugie nie 
było; różne pojedyncze siły, tak  łatwo między so­
bą w kolizyą zachodzące, do jednego wspólnego 
celu poprowadził.

Jak  pożytecznym, jako  technik, może się stać 
dla przedsiębiorcy inżynier cywilny, pokazuje na­
stępujący przykład. Dajmy na to, że do jakiej fa­
bryki potrzeba bardzo wiele rur miedzianych. F a ­
brykant bardzo chętnie przystanie na to , aby ru­
ry w szystkie były z grubej miedzi wyrobione. 
Lecz inżynier prow adzący fabrykę przepisze mu 
ich w łaściw ą grubość i przez to oszczędzi tysiące 
przedsiębiorcy.

W  poprzedzającym  w ypadku w ykazane są 
tylko przysługi inżyniera cywilnego jako  w yko­
nawcy wyrobionego już planu budowy jakiej, 
lecz daleko ważniejszemi są  one gdy przed wy­
robieniem takowego wezwanym będzie. K apitali­
sta np. jak i ma na widoku założenie pewnej fa­
bryki w pewnej okolicy lub rozpoczęcia pewnego 
przedsiębiorstw a, lecz nie posiada zdolności obra- 
chowania korzyści, jak ie  mu ta fabryka lub przed­
siębiorstwo przynieść mogą. Tu dopiero je s t dla 
inżyniera pole okazania co umie, przez w yrobie­
nie planu i kosztorysu, przybliżone obrachowanie 
nakładów  i zysków. Tym sposobem przedstaw i 
on owemu przedsiębiorcy jasny  obraz przyszłości, 
wprzódy, nim tenże swoje kapitały w zamierzone 
przedsiębiorstw o włoży.

Czynność inżyniera cywilnego ważne równie 
przysługi oddać może fabrykantow i m achin, gdyż 
ten mając gotowy i w szczegółach wyrobiony plan, 
nie będzie m arnować czasu na próżne roboty i 
zwłoki lecz w edług tegoż roboty swe rozdzieli i 
rozporządzi.

Może np. zdarzyć się w ypadek że ktoś u fa­

b ry k an ta , który tylko trudni się wyrobem narzę­
dzi, zamówił m achinę parow ą, u fabrykanta zaś 
machin parowych zamówił w ielką ilość narzędzi. 
Jeżeli obydwa m ają wiele do roboty, zapewne o- 
bydw a robót tych nie podejmą się. Lecz byw ają 
czasy , w których dla braku czynności każda ro­
bota je s t pożądaną, aby tylko ludzi zatrudnić: a 
w takim razie nie będzie się zapewne żaden z nich 
namyślać, przyjąć i tak ą  robotę, która do niego 
wyłącznie nie należy. Skutkiem  tego wszyscy u- 
dział m ający poniosą straty. Fabrykan t machin 
musi na każdą zam ówioną m achinę kazać zrobić 
u siebie nowy model, którego może więcej potrze­
bować nie będzie; z tego powodu pominąwszy już 
że swych robotników, z powodu ich niewprawno- 
ści do tej roboty drożej płacić będzie, musi na 
swój wyrób w iększą cenę nałożyć; pomimo tego 
wt końcu, może na tych robotach nietylko nie za­
robić, ale jeszcze stracić. P rosta  zamiana w wy­
borze fabrykantów  byłaby wszystkim wyszła na 
korzyść. Takich błędów, które wprawdzie nie czę­
sto się zdarzają, nie powinien cywilny inżynier 
dopuścić; do niego należy zdolność fabrykantów  
w każdej gałęzi znać, i stosownie do tego roboty 
u nich zamawiać.

W szystkie zresztą budowy zakładów , w któ­
rych ogień ważnym jes t czynnikiem, koniecznie 
pod kierunkiem  inżyniera cywilnego prowadzone 
być powinny. Jeżeli zważemy, że wszystkie błędy 
w konstrukcyach np. kotłów parowych, tych fila­
rów przemysłu, kieszenie fabrykantów  najwięcej 
obciążają, dziwić się zaiste będziemy, że w szyst­
kie takie czynności, dziś jeszcze samym tylko em­
pirykom najczęściej są pow ierzane, którzy je  też 
szkicowo wykonywują. — To samo da się powie­
dzieć o wszelkich piecach; po cegielniach, fabrykach 
cem entu, porcelany , fa jansów , szkła itp. chociaż 
już w tym kierunku znaczną popraw ę widzieć 
można,

Czynność inżyniera cywilnego nie rozciąga 
się tylko do projektów budowli nowych, ale i do 
już istniejących. W yrażenie się pewnego w łaści­
ciela przędzalni: „Dla mojej fabryki jest inżynier 
tak potrzebny i pożyteczny, ja k  doktor domowy dla 
mojej licznej rodziny“ je s t bardzo trafne. To po­
równanie maluje stanowisko inżyniera takiem , j a ­
kiem u nas być powinno i będzie z czasem. W ła­
ściciel np. wielkiej parowej machiny m iarkuje że 
mu coraz więcej w ęgla wychodzi. Śledzi napróżpo 
przyczyny, k tóra  tak w kotłach ja k  w machinie sa­
mej leżeć może. Udaje się nareszcie do fabrykanta 
bo sądzi, iż takow a leży w machinie i prosi go 
aby  ją  obejrzał. Ten posyła mu swego m aszyni­
stę, który obejrzawszy, powiada że machina dobrze 
idzie, że rozłożenie suwaków jes t należyte i wszystko 
je s t w porządku, czćm się właściciel w końcu za ­
spokoić musi. Że zaś istnieją wskazówki, za pomocą 
których inżynier tryb działania pary śledzić mo­
że, mało który z fabrykantów  wie o tem , bo na­
w et nie wielu jest fabrykantów  m achin, którzy 
sobie użycie tego instrumentu dotąd przyswoili. 
W yrozumowane spożytkowanie ciepła jest polem, 
na którem małemi środkam i wiele jeszcze działać 
można. W ęgiel je s t filarem przemysłu, a od jego 
oszczędności zależy często , czy się przedsiębior­
stwo opłaca lub nie, inżynier zaś m a w swem 
ręku środki i drogi popraw ienia wiele naw et tam 
gdzie już przy pierwotnóm założeniu kotły paro­
we nie tak ja k  należy urządzone zostały.

Dalej należy tutaj należyte spożytkowanie 
pary, której w iele, choćby jeszcze rzeczywiste u- 
sługi przynieść mogła, wypuszcza się w powietrze.

Inżynier cywilny powinien dalej być pośre­
dnikiem pomiędzy różnymi przemysłowcami. Jak  
się wyżej nadm ieniło, panuje teraz ogólny po 
ciąg ku specjalności. Technik specjalny wytę 
ża w szystkie swoje myśli i całą swoją energią 
w zakresie swojej gałęzi, nic więc naturalniejsze­
go, że przez to utracą wyższy pogląd na szero­
kie pole przemysłowośei. Bardzo często wiele w y­
nalazków i popraw ek okazały się w pewnej g a ­
łęzi przem ysłu niepraktycznem i, takich, któreby 
się w innej bardzo korzystnie spożytkować dały, 
chociaż uszły uwagi specjalisty. Tu znowu inży­
nier jest na swćm stanowisku. Do niego należy 
zwrócić na nie uw agę specjalisty, i z nim razem 
nad obróceniem ich na korzyść powszechną p ra ­
cować.



Tego rodzaju pośrednictwo mogłoby być n a ­
w et pomiędzy fabrykantam i jednej i tejże samej 
gałęzi bardzo pożytecznem. Zawód inżyniera cy­
wilnego powołuje go z jednej do drugiej fabryki. 
Widzi on i słyszy co tu lub owdzie pożytecznego 
lub nowego się zrobiło, może więc w zaszłym wy­
padku przy zakładaniu  podobnych fabryk to wpro­
wadzić, co już w praktyce dobrem się okazało; a 
tak  ciągle jedno z drugiem  kombinując, wszędzie 
niedokładności prostować.

Biegły chemik i fizyk, technik specyalista, 
przytein bystry myśliciel, może pod względem u- 
rządzenia i składu apparatu  mieć wyborne pomy­
sły, brakuje mu jednak  wiadomości potrzebnych do 
nadania im praktycznych kształtów; jednem  sło­
wem nie jest k o n s t r u k t o r e m .  Tu znowu jest 
przypadek gdzie inżynier użytym być powinien.

Podobnych przykładów  możnaby bardzo wiele 
przytoczyć. Tćm, co się dotąd powiedziało, zakres 
czynności inżyniera cywilnego, ja k ą  od da­
w na w Anglii np. już widziemy, tak  użyte­
cznej , i której potrzebę bezwątpienia z cza­
sem wszyscy uznamy, dostatecznie zdaje nam 
się, został przez nas zcharakteryzow any. Mo­
żnaby tylko rzucić pytanie. Jak  może jeden 
człowiek, na tak rozległem polu przemysło- 
wośoi tak być siebie pewnym, aby był w s ta ­
nie wszędzie z pożytkiem działać? N ieza­
wodnie je s t to bezwzględnie nie możebnćm 
każdą gałęż przemysłu, aż do drobnych szcze­
gółów dokładnie znać. Tylko z niektóremi 
rodzajami tegoż może być inżynier cywilny 
tak obznajomiony, aby w nich bez pomocy 
specjalisty technika obejść się m ógł; w in ­
nych wszyslkich przypadkach stanowisko 
jego jest tego rodzaju, że przez speeyalisto 
technika d o p e ł n i e n i a  potrzebuje. Założę 
nie zresztą, budowę fabryki jakiej oddzielić 
należy od kierownictwa taż fabryką. Inży­
nier doskonale prow adzący nową budowę 
jakiej fab ryk i, byłby może złym zarządzeń 
tejże; ale też przeciwnie, doskonały zarządz- 
ca jest, może mniej do prow adzenia nowej 
budowy uzdolniony.

Przy wszystkich zakładach fabrycznych, 
używających siły pow tarzają się części do 
różnych motorów należące, bez względu czy 
machiny są parowe lub wodne. Tu inżynier 
cywilny powinien pod wszelkiemi względami 
Stać na równi z postępem umiejętności.
Ale oprócz tego zdarzają się w ypadki, w któ­
rych technik specyalista czuje potrzebę mieć 
kogoś takiego przy boku, któremu ogólne praw a 
techniki, równoznaezące z prawami natury, a bę­
dące często szczególnemi tylko odmianami tychże, 
są  wiadome; o możności zaś urzeczywistnienia 
tych lub owych idei z wyższego stanowiska, s ą ­
dzić tylko może inżynier cywilny.

Jak  się okazało, je s t to pole bardzo rozlegle, 
na którem inżynier cywilny swoją działalność w 
najrozm aitszy sposób odpowiadający jego wiado­
mościom i pojęciom, rozwinąć może; pomimo tego 
jest zawód inżyniera cywilnego mało jeszcze u 
nas uprawiony, a przez przemysłowców naszych 
rzadko do rady wzywany. Jedno idzie z drugiego, 
a oboje z niedosyć jeszcze rozwiniętego p o d z i a ­
ł u  p r a c y ;  bo inżynier cywilny je s t sam równie 
tylko j e d n y m  członkiem w wieloczłonkowym 
łańcuchu podziału pracy; stanowisko jego zaczyna 
dopiero być pojm ow anćm , i musi się samo, idąc 
ręka  w rękę  z p o w s z e c h n y m  podziałem pracy, 
ugruntow ać; byłoby nierozsądkiem  chcieć ten sto­
pniowy rozwój wyprzedzić.

Im więcej specjalność, zmuszona współzawo­
dnictwem, przybiera sobie miejsca na polu prze- 
m ysłow ości, tein więcej czuć się daje potrzeba u- 
życia pośrednictwa inżyniera cywilnego pomiędzy 
w ielką przem ysłową publicznością a fabrykantam i 
machin p o j e d y n c z e  s p c c y a l n o ś c i  w yrabiają- 
cemi; tem więcej inżynierowie zdolności swe i 
pracę jako  kierownicy albo konstruktorowie przy 
fabrykach machin lub przy kolejach żelaznych, 
Warsztatach i hutach żelaznych itp. dotąd poświę- 
cający, rzucać się będą na to nowo otw ierające 
81§ dla nich pole. W tenczas dopiero pojęcie stano­
wiska inżyniera cywilnego rozprzestrzeniać się 
hędzie coraz więcej, bo dotąd mało nawet fabry­

kantów wie o tćm, że istnieją jacy  inżynierowie 
którzy się w ten sposób interesami przemyslowe- 
mi zatrudniają. Zdarzało się zresztą nieraz, że so­
bie tytuł „inżynierów cywilnych“ przybierali lu­
dzie, którzy właściwie byli tylko handlarzam i no­
wych i starych machin lub ich części, a przed­
siębiorca który raz może przez takiego człowieka 
starą  i lichą ja k ą  m achiną uszczęśliwiony został, 
patrzy odtąd z niedowierzaniem na cały stan; ztąd 
owo fałszywe wyobrażenie o właściwćm pow oła­
niu inżyniera cywilnego w publiczność wcisnęło 
się. Wielu też przemysłowców zwykło w przyw ie­
dzionych przez nas przypadkach do fabrykantów  
machin lub ich inżynierów udaw ać się, a gdy raz 
przez tych ostatnich w swoich oczekiwaniach za­
wiedzeni zostali, niema się co dziwić, że się raczej 
do znajomego sobie fabrykanta machin, w którym 
m ają zaufanie, aniżeli do mało znajomego im inży­
niera cywilnego, udawać wolą. Jeżeli z jednej stro-

Poprawne widły do siana.
W iadomo każdemu rolnikowi ja k  uciążliwą i mo­

zolną pracą jest stożenie siana i nakładanie tegoż zwy- 
kłem igrabiam i, z których się większa część tegoż usuwa, 
a przezco traci się nictylko na czasie ale i wiele siana 
się marnuje. W idły W eila mechanika z N. Yorku, na 
które on tamże uzyskał paten t, ułatwiają tę  czynność. 
D rzeworyt załączony przedstawia te widły poruszane 
siłą konia. Dwa krótsze zęby A  umieszczone stale na 
belce B  przytrzym ują siano, a nie przeszkadzają przy 
składaniu tegoż na stóg. Składanie siana dzieje się tu 
jak  zwykle wyciągając sznurem, który tu przechodzi 
przez krążek C  ja k  na figurze kropkam i je s t oznaczo­
ne, a koniec jego umocowany je st u klam ki D . Za pod­
niesieniem klamki, ramię E  przytykające do tejże wy­
chodzi z swego położenia, dłuższe zęby opadają, i sia­
no z nich się osuwa. T rzy  dłuższe zęby są stale umoco­
wane do ramienia F, tak iż na bok nie mogą się usu­
nąć, na zewnątrz zaś rozszerzają się aby naładow ane­
mu sianu dać lepszą podstawę. W idły te w Stanach 
Zjednoczonych bardzo są rozpowszechnione.

G-raMe do siana.

Poprawne widły do siana.

ny jest to rzeczą inżyniera zyskiwać sobie zaufanie; 
to z drugiej strony leży w interesie własnym prze­
mysłowców, przysw ajać sobie coraz więcej uauki, 
od której każdy postęp zależy; pod tym zaś 
względem ze znoszenia się z inżynierem cywilnym 
najwięcej korzyści niezawodnie odnieść mogą.

Grabie do siana.

W krótkości da się stanow isko inżyniera cywilne­
go określić: iż je s t on niejako adw okatem  i za­
stępcą swoich klientów, wszelkiego rodzaju przed­
siębiorców zakładów  fabrycznych; pośrednikiem  
między temiż a fabrykantam i machin potrzebnych 
do ich zakładów; wreszcie w ostatnich czasach za 
granicą inżynierowie cywilni zaprowadzeniem  w y­
staw  nieustających, pod różną nazw ą istniejących 
składów  wszelkiego rodzaju wzorowych wyrobów 
potrzebnych w życiu przemysłowem i codziennem, 
ułatw iają publiczności drogę nabyw ania tychże i 
obznajomienia się z nowemi wynalazkam i, p rze­
szkadzając najrozmaitszym ajentom wyzyskiwać 
nieświadomość tejże.

Załączony rysunek przedstawia bardzo po­
jedynczy przyrząd ułatwiający suszenie siana 
zwłaszcza przy zmiennej pogodzie. W  Szkocyi 
gdzie z powodu oblania morzem klima je s t bar­
dzo zmienne, używają go przy suszeniu siana od 
niedawna powszechnie. Grabie to składają się 
z trzech części, jednej środkowej i dwóch skrzy­
deł. Oprócz czterech szczebli żelaznych ozna­
czonych literami a  a a a  cale grabie są z tw ar­
dego drzewa. Środkowa część ma długości 8 
stóp, każde zaś skrzydło 4 stopy 8 cali, wyso­
kość tych części jednakow a wynosi 3 V4 stopy. 
Ł aty  spodnie i wierzchnie, w których są osadzo­
ne drążki poprzeczne, mają wysokości 4, a sze­
rokości 3 cale, drążki żelazne a  a, po dwa na 
każdym końcu części środkowej m ają u dołu 
główki któremi osadzone są w dolnej łacie, które 
powinny być ile możności równo obsadzone, do 
wierzchniej zaś są przyśrubowane. Skrajny żela­
zny szczebel na obu stronach części środkowej jest 

§] okrągły, wierzchnia i spodnia ła ty  są tak  z nim 
złączone, by ramiona B  B  koło niego jak  drzwi 
okręcać się mogły, na obu skrzydłach do łat 
przytwierdzony je st powróz, na końcach którego 
przywiązane orczyki A  A  służą do zaprzężenia 
koni w razie potrzeby, gdyż przy mniejszej ilości 
siana, grabie te można ciągnąć rękami.

Gdy siano na pół wyschnięte, zgrabiono na 
kupki małe, a deszcz grozi, ustaw iają się opisane 
grabie przed warstwą siana, a dwoje lub troje lu­
dzi ciągnąc za orczyki zgromadzają siano na je ­
dno miejsce, gdzie większą kopę stawiają, a tem 
od zmoknięcia takowe zabezpieczają. Grabie te 
ułatwiają żmudną pracę przy kopieniu przeno­

szenia na grabiach większych ilości siana, i znacznie ją  
skracają , gdyż z łąki średniej w pół godziny niemi 
siano skopie. Żelazne drążki można zastąpić drewnia- 
nemi, a w tedy każdy cieśla na wsi z łatwością takie 
grabie wykona.

Praca kobiet,
Berlińskie Stowarzyszenie „pracy kobiet“ uznaje 

możność zarobku dla nicli w następujących gałęziach.
I. Na polu umiejętności: w medycynie i chirur­

gii według rodzaju obowiązków, zawsze jako assystent- 
ki przy chorobach kobiecych.

II. N a polu sztuki: w malarstwie, rzeźbiarstwie, 
modelowaniu, sztychowaniu, litografii, drzeworytni- 
ctwie, illuminowaniu map i obrazków, rysowaniu wzo­
rów.

III . N a polu teclm icznem : Przy wyrobie chemi­
cznych i mikroskopijnych preparatów, równie ja k  i 
optycznych przedmiotów; przy telegrafach, pocztach, 
sprzedaży biletów na kolejach żelaznych. W  Saksonii 
i A ustryi wolno je s t kobietom dla tych zatrudnień 
wstępować w służbę krajową, w W irtembergu.

IV . W  zawodzie handlowym: w buchalteryi, pro­
wadzeniu kas, sprzedaży towarów, w księgarniach i 
bibliotekach wypożyczających książki.

V. W  rzem iosłach: w szewstwie, krawiecczyznie, 
drukarstwie, introligatorstwie, zegarmistrzostwie, przy 
lekkich robotach złotniczych, w lakiernictwie itp.

W  skutku uznania tego wzięło sobie Stowarzysze­
nie za zadanie „starać się o uzdolnianie kobiet w tycli 
kierunkach p racy“ w szczególności zaś według wyda­
nych w tym względzie statutów starać się:

1°. O usuwanie przesądów i przeszkód utrudnia­
jących kobietom usposobianie się do powyższych zatru­
dnień.

2°. Pomnażanie liczby zakładów naukowych, wy­
kształcenie ich w zawodzie rękodzielniczym i handlo­
wym.

3°. U łatwianie sposobności nauki i pośrednictwo 
w stosunkach pomiędzy chlebodawcami i robotnicami



i o ile juź takowym w dotychczasowych zakładach za- 
dosyć uczyniono.

4°. Obmyślenie lokalów sprzedaży i wystaw ko­
biecych robót ręcznych i wyrobów sztuki.

5°. Opieka nad niezawiśle pracującemi osobami 
płci żeńskiej pod względem obyczajności i zarządu go­
spodarskiego, mianowicie przez obmyślanie mieszkań 
i taniego utrzym ania.

W  Anglii istnieje tak nazwany politechniczny In ­
sty tu t dla dziewcząt w którym uczą kopijowania, ste­
nografii, m alarstwa, prowadzenia książek, wzorowania 
itp.; a która z nich kurs ukończyła, znajduje zaraz 
zatrudnienie i utrzym anie na życie wystarczające. W  r. 
1860 utworzyło się w Londynie towarzystwo celem 
obmyślenia zatrudnienia dla kobiet, stoi ono w bliskim 
związku z narodowem stowarzyszeniem „ku rozszerze­
niu nauk społecznych“ . Komitet zawiadujący składa 
się z najpoważniejszych mężów i dam.

Zasadą przewodniczącą w stowarzyszeniu tem jest: 
Towarzystwo nie zatrudnia wprost nikogo; samo nie 
prowadzi żadnego przedsiębiorstwa i nie szuka żadnych 
zysków; ale jedynie zachęca prywatne przedsięwzięcia 
i proteguje prace kobiet pracujących samodzielnie; da­
lej celem jego jest, kobietom wspieraniem i przedpła­
tami dopomagać do możności zatrudniania drugich 
kobiet. Do urzeczywistnienia tej zasady zaprowadzono 
następującą orgauizacyę:

1. Bióro wywiadowcze załatwiające bezpłatnie 
zgłaszania się z robotami kobiecemi i zapytywania o 
takowe. Zasięga i udziela wiarogodne wiadomości o 
usposobieniu pracownic; osoby dobremi przymiotami 
odznaczające się, otrzym ują za  pośrednictwem tegoż 
biura bardzo prędko zatrudnienie w rozmaitych gałę­
ziach kobiecych zatrudnień.

2. Szkoła handlowa. W tycli po największej czę­
ści córki kupców, jak również inne dziewczęta usposa­
biają się przez naukę i wprawę do posad kupcowych, 
k asy jerek , buclialterek itp.

3. Zakłady przez stowarzyszenie powznoszone, 
w której szczególniej na naukę pisania zwrócono uwa­
gę. W  trzech biórach dotąd egzystujących, po kró t­
kiej nauce sporządzają prawne akta, przepisują także 
rękopisma, cyrkularze i adresy, umowy itp. P łaca ty ­
godniowa dochodzi do 15 szylingów (7 fl. 50 cent. w. 
a.) Uczą dalej stenografii, fotografii, drukarstwa (już 
w 1861 założoną została drukarnia z samych kobiet 
złożona) pisania podań, drzeworytnictwa, malowania 
pokoi, obić, telegrafowania, zegarmistrzowstwa i innych 
tym podobnych robót.

Czynność tego stowarzyszenia pośrednia i bezpo­
średnia w skutkach je st widoczna. Przyczynia się do 
tego w wysokim stopniu praktyczny zmysł angielski, 
gdy u nas zwykle usiłowania podobnego rodzaju, cho­
rując na idealistyczne, religijne i sentym entalne mrzon­
ki, chybiają zamierzonego celu.

W  Paryżu istnieją równie stowarzyszenia mające 
za cel kształcenie praktyczne kobiet; kobiety w yko­
nywają tam wiele robót, gdzieindziej przez samych 
mężczyzn uskutecznianych. W  samym Paryżu 12,000 
kobiet zajęte są robotą trzewików.

W  gazetach am erykańskich znajdujemy wyborne 
artykuły  niemek tamtejszych domagających się prawa 
wyboru dla niewiast. Autorki wychodzą z zasady, że 
ich prace nie powinny być mniej cenione od prac męz- 
kicli, ja k  się to dotąd działo. P rzytaczam y tu zabawny 
wypadek, jak i się wydarzył w Szwajcaryi przy wybo­
rach w gronie kobiecem odbytych , świadczący zresztą 
o zdolności ich w wykonywaniu praw im przyznanych. 
W  mieście Oberstras pod Zurychem  zgromadziło się 
300 kobiet dla wybrania dwóch akuszerek, czego też 
z zachowaniem wszelkich fonn parlam entarnych do­
pełniły. O brały sobie prezydującą, sekretarkę i dopeł­
niły wyboru tajnemi głosami, po skończonych wybo­
rach nastąpiła składkowa uczta po 1 fr. i 50 rap. na 
osobę, na którą z swej strony rada gminna dostarczyła 
wina, któremu gdy wyborczynie podołać nie mogły, 
przywołały w pomoc swych mężów, i zaczął się w tedy 
wesoły taniec gminy niewieściej. T akie zgromadzenia 
rozpowszechniły się po wszystkich kantonach lecz o- 
graniczyły się na obiorach akuszerek, które im pra­

wodawstwo tamtejsze pewne o ich taktownćm w tej 
mierze postępowaniu (niezamężne są wyłączone) po­
zostawiło.

—  Wywóz arlyknłów Z Anglii. Porównawcza tabella 
lat 1864 i 1865.

R O Z M A I T O Ś C I .

—  Według doniesień z różnych stron dochodzących 
próby otrzymania oleju za pomocą dwusiarczyku wę­
gla nie wszędzie jednako się udały. Trudność najwięk­
sza leży w uwolnieniu pozostałości od dwusiarczyku 
węgla, który m ąka lniana nadzwyczaj mocno w sobie 
zatrzymuje. Mieszadła nie odpowiadają celowi; para 
wodna zamula pozostałości z nasienia, których gospo­
darze kupować nie chcą. F abryka J .  G. Hofmana w W ro­
cławiu wyrabia bardzo dobrze, ale koszta nie opłacają 
się. Fabryka Gottschaldta w Gtymma, w Saksonii (u- 
rządzona podobno przez H eila z Berlina) wyrabia olej 
bardzo dobrze, i makuchy z niej mają być bardzo poT 
szukiwane, również Ottona H egla w Berlinie.

-— Kury asfaltow e coraz to więcej wchodzą w użycie 
przy prowadzeniu drulów telegraficznych pod ziemią. 
Dobry skutek, przez dyrekcyą holenderską otrzymany, 
spowodował zaprowadzenie tyćhże na dwóch liniach 
w Amsterdamie, równie jak  w Utrechcie, Nieuwedeku i 
H arlingen z równą korzyścią. Hanowerska dyrekcyą 
telegrafów założyła je  także na jednej linii. Ham- 
burgska fabryka asfaltu ofiarowała się rządowi holen­
derskiemu, który już przed wielu laty  niepomyślny 
skutek z takiem i rurami z innej fabryki otrzym ał; aby 
H olandyą do nowych doświadczeń spowodować, zało­
żyć w Amsterdamie około 60,000 rur szerokości 3" z 
15 drutami pod gw araucyą, że , gdyby takowe po 6 
miesiącach nie okazały się w równie dobrym stanie, 
fabryka żadnego wynagrodzenia za nie żądać nie bę­
dzie. Próba wypadła pomyślnie i zaraz w listopadzie r. 
z. założono drugą linią w Amsterdamie, i w Utrechcie.

—  Aby materyje zrobić uieprzemakalueini ogrzewa 
się według J .  H irsza 100 funtów oleju lnianego w ko­
ciołku miedzianym, i dodaje się do niego 5 funtów roz­
tartego witryolu żelaznego, 4 funty witryolu cynko­
wego i 6 funtów kauczuku, to gotuje się do gęstości, co 
wymaga 3 do 4 godzin. W ychłodzona massa rozpro­
wadza się szczotką na m ateryi i suszy na wolnem po­
wietrzu, co trwa 4 do 5 dni, po których napuszczanie po­
wtarza się, znowu się suszy, nakoniec operacya cała po 
trzeci raz się powtarza. Massa ta  służy głównie do 
utrzym ania nieprzemakalności m ateryj sukiennych.

—  Niedawno robiono w Berlinie pierwsze próby 
machiny zamiatającej Tajllera. Cztery takie machiny 
przeciągały w bliskich odległościach od siebie, każda 
przez jednego konia ciągniona, szybkim krokiem wzdłuż 
ulic, zostawiając poza sobą kurz zamieciony w rzędy. 
T en  dopiero zmiatali w kupy uliczni zamiatacze z u- 
lic i rynsztoków , co z naładowaniem na wozy tak 
wiele czasu zabierało, że ludzie zaledwie machinom 
odwożącym nastarczyć mogli. Publiczność nie była do 
oglądania tego widowiska przypuszczona, bo machiny 
na ulicach zakrywał gęsty obłok kurzu, czego jednak  
możnaby uniknąć, gdyby zamiatanie poprzedzało mo­
cne pokropienie ulic.

—  Statystyka prasy. W  początku roku 1864 było 
w Rosyi 481 drukarni (między temi 150 rządowych), 
872 zakładów litograficznych (między temi 44 rządo­
wych), i 256 księgarni (z tych 81 w Petersburgu, 50 
w Moskwie). W ychodziło w roku 1863 w Rosyi 94 
pism peryodycznych, podległych cenzurze rządowej, 
75 bez cenzury (ale pod nadzorem Rządu) a 26 pod 
cenzurą duchowną, w ogóle 195 pism, z pomiędzy któ­
rych 17 codziennych, 86 tygodniowych, 47 miesięcz­
nych a 45 w terminach różnych. W  przeciągu roku na­
stępnego dozwolono 33 nowych pism peryodycznych, 
z których 15 dla braku abonentów upadło, a 2 przez 
Rząd zakazane zostały.—  Liczba pism peryodycznych 
powiększyła się o 33, gdy liczba wydawanych książek 
i broszur zmniejszyła się o 201.

Z 497 katedr nauczycielskich na rosyjskich uni­
wersytetach w Petersburgu, Moskwie, Kazaniu, Char­
kowie, Kijowie i Odessie wakuje teraz 248.

Soda . . . .  
Piwo . . . .  
W ęgle . . . .  
Nici bawełniane . 
W yroby bawełniane 

„ gliniane 
W stążki

1864 fst. 
916,009 

1,841,637 
4 ,165,773 
9,083,239 

35,799,090 
1,422,014 
4,797,552

A rtykuły  z żelaza i noże 4,113,707
2 ,026,464
2,991,669
8,172,813
4,848,592

13,310,484
3,899,553
1,460,520
5,417,377
4,533,519

10,800,521

1865 fst. 
1,124,694 
2,060,369 
4,431,492 

10,351,449 
46,905,796 

1,442,934 
5,013,757 
4 ,334,273 
2,053,289 
2 ,505,497 
9,155,358 
5,230,530 

13,451,454 
3,166,341 
1,409,221 
5,424,047 
4 ,062,382 

13,321,855

Skury
Nici lniane .
W yroby lniane 
Machiny 
Żelazo i stal 
Miedź i mosiądz 
Jedwabne materye 
W łóczki 
Sukna i podob.
W yroby wełniane 
Suma wszystkich wy­

mienionych artyku­
łów wraz z niektó- 
remi tu  niewymie-
nemi wynosi . . 160,449,553 165,862,402

—- Instytut pomologiczny w Reutlingen liczy teraz 
40 uczniów', przez samego dyrektora zakładu teo­
retycznie i praktycznie kształconych. Z tych 5 Ba- 
deńczyków, 1 A nglik , 1 Francuz, 1 Hanowerczyk, 
10 z Hessen Darm stadt, 2 Nassauczyków, 1 Norwerg- 
czyk, 1 Oldenburgczyk, 4 Prusaków', 3 Saksończyków, 
1 Sasko - W ejmarczyk, 2 Szwajcarów, 8 W irtcmberg- 
czyków. Od 30 W rześnia do 3 Października obrado­
wać tam będzie zgromadzenie niemieckich pomologów, 
jako  też zajmujących się uprawą wina i jarzyn, połą­
czone z wystawą owoców, winogron, wina itp.

—  Stemplowane koperty w Chinach zaczynają już 
być na wzór europejskich używane. Pewne angielskie 
dziełko o pocztach chińskich opisuje w następujący 
sposób trzy gatunki kopert obiegających w państwie 
mythów. Zielona koperta obejmuje czerwonemi litera­
mi następujący n ap is : „Po zapłaceniu 10 groszy, list 
ten pójdzie po wszystkich morzach i górach“. T a  
pompatyczna uwaga orzeka że list zafrankowanym 
jest poza granice niebieskiego państwa. Na białych ko­
pertach brzmi różowo-czerwony'napis: „Za dwa grosze 
dobiegnie ten list aż do granic państwa i brzegu morza; 
zafrankowane na wewnątrz k raju". Na kopertach różo- 
wo-czerwonych dają się czytać następujące słow a: Oby 
Niebo udzieliło szlachetności i bogactw wszystkim po­
koleniom“. T a  pól-re lig ijna formuła jaśnieje jako  
oznaka wolnych od opłaty „korespondencyj ex officio“ 
ministrów z gubernatorami prowincyj.

—  W bryłach około 2 ' dług. i l ‘/2' szerokości spro­
wadzono do Berlina około 8000 cet. łodu z Norwegii. 
Dalsze przywozy są oczekiwane. Z powodu drogości 
lodu wielu piwowarów oświadczyło, że cenę bawarskie­
go piwa o 2— 3 talarów na beczce podnieść muszą. Do 
Stutgardu przybyło 1000 cet. lodu alpejskiego.

—  Teatr nowej opery w Paryżu nad którego ukoń­
czeniem z wielkiem wysileniem pracują, przewyższa co 
do ogromu wszystkie dotąd istniejące teatra oper. Obej­
muje on 15,000 metrów kwadrat. Najwięcej przybliżają 
się do niego teatr Oriente w M adrycie obejmujący 7950 
metrów kw adrat., i teraźniejszy teatr opery w Paryżu 
6820 metrów kwadrat. K arola Feliksa w Medyolanie 
ma 4 7 5 0 —  Scala 3720, nowy teatr w Parmie 3382, 
Covent Garden w Londynie tylko 2774 i opera komi­
czna w Paryżu obejmującatylko 1500 metrów kwadrat. 
W ielkość sali i sceny nie odpowiada zresztą wielko­
ści gmachu.

Odpowiedź. Panu A. S. w K. odpowiedź na za­
pytanie Pańskie co do w ypalania popiołu i potażu jako 
troszkę dłuższą, przesłaliśm y Panu listownie.

S p r o s t o w a n i e .  W  N. 16 na stronie drugiej 
w szpalcie trzeciej, wierszu 54m , czytaj; „przytem 
wyskok jakoteż powstający ocet zulatniają się.“

I N  S K  R  A  T Y.

BIURO TECHNICZNE
W A L E R E G O  K O Ł O D Z I E J S K I E G O

Inżyniera cywilnego w Krakowie
p o le c a  s ię  d o  w y p r a c o w a n ia  w s z e lk ic h  p r o je k t ó w  i k o s z t o r y s ó w ,  w y s t a w ia n ia  i u r z ą d z a n ia  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  z a ­
k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  ja k  o to :  m ły n ó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  ta r ta k ó w , fa b r y k  c u k r o w y c h ,  g o r z e lń ,  b r o w a r ó w  i t. p . 
w e d łu g  n a jn o w s z ó j  i n a j le p s z e j  k o n s t r u k c y i ;  r ó w n ie ż  p o d e jm u je  s ię  s p r o w a d z a ć  m a c h in y  i p r z y r z ą d y  t e c h n ic z n e

z  n a j z n a k o m it s z y c h  fa b r y k .


